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Wiadomości polityczne.
Sprawy polskie.

Oszczędności.
Warszawa, 30. 8. (tel. wł.) Departa­

ment żeglugi przy ministerstwie prze­
mysłu i handlu został zlikwidowany a 

-agendy jego połączono z departamen­
tom handlowym. .......

Warszawa, 30. 8. (tel. wł.) Minister 
deyda zatwierdził wniosek komisji o- 
wczędnościowej, domagający się wpro 
wadzenia oszczędności na sumę 14 mil- 
jardów marek. Jest to dopiero część o- 
szczędności, jakie zostaną zaprowa­
dzone w M. S. Z.

Rada spożywcza.
Warszawa, 29. 8. (PAT). „Gazeta 

Warszawska“: Minister spraw wewnętrz­
nych zatwierdził listę członków Państwo­
wej Rady Spożywczej. Do Rady wchodzą: 
pięciu przedstawicieli organizacyj konsu­
mentów i pięciu fachowców ekonomistów.

O uzdrowienie gospodarki kolejowej 
f i pocztowej.

Warszawa, 27. 8. (PAT). „Gazeta 
Warszawska“: Przedsiębiorstwa państwo­
we, w pierwszym rzędzie poczta, telegraf 
i koleje walczyć muszą wciąż z niedono- 
rem, wywołanym zbyt nisklenił normami 
pobieranych opłat w stosunku do siły na­
bywczej marki polskiej Jax słyszeliśmy, 
ma być perjodycznie badany stan budże­
tu tych przedsiębiorstw oraz wysokość 
opłat poddawana rewizji tak często, aby 
uniknąć zbyt dotkliwych dla skarbu róż­
nic między dochodami a wydatkami. 
W pierwszym rzędzie zasada ta znajdzie 
prawdopodobnie zastosowanie w stosunku 
do opłat pocztowo-telegraficząych.,

Reorganizacja kolejnictwa.
Warszawa, 27. 8. (PAT). „Gazeta 

Warszawska“: Jak się dowiadujemy pro­
wadzone są prace przygotowawcze dla wy- 
odręnienia gospodarki kolejowej i oparcia 
jej na zasadach handlowych. Opracowywa 
ny jest plan odpowiedniej reorganizacji 
kolei

Lewica przeciw zwołaniu sejmu.
Warszawa, 30. 8. (tel. wł.) Marsza­

łek sejmu p. Rataj po konferencji z 
przywódcami klubów sejmowych o- 
świadczył, że wśród klubów lewico­
wych, jak naprzykład „Wyzwolenie*' 
niema tendencji do zwołania sesji sej­
mowej w określonym czasie.

Umowy w rolnictwie województwa 
pomorskiego.

Warszawa, 28 8. (Tel. wł.) W jed­
nym z najbliższych numerów Monitora u- 
każę się rozporządzenie ministra pracy w 
przedmiocie nadania mocy powszechnie 
obowiązującej umowom zbiorowym w rol­
nictwie w roku gospdarczym 1921 1924, w 
brębie powiatów wejherowskich, kartuz- 
kiego, puckiego, kościerzyńskiego, chojni­
ckiego i tucholskiego w województwie Po­
morskiem.

Wycieczki na Targi Wschodnie.
Warszawa, 29. 8. (PAT). „Kurjer 

Warszawski“ donosi, że napływają liczne 
zapowiedzi zbiorowych wycieczek z zagra­
nicy i kraju na trzecie Targi Wschodnie. 
Poselstwo polskie w Brukseli zapowiedzia­
ło przybycie na otwarcie Targów delegacji 
kupiectwa belgijskiego w liczbie 12 człon- 
ków. Jednocześnie zarząd Targów Wschód 
'nich jest urzędowo zawiadomiony przez 
Towarzystwo Przyjaciół Francji we Lwo­
wie, że około 10 września przyjedzie na 
Targi Wschodnie wycieczka francuskich 
profesorów j studentów w liczbie 80.

W ramach zbiorowej wystawy grupy 
francuskiej, izba handlowa w Algierze 
zgłosiła pododdział algierski, do którego 
wchodzi 20 firm, reprezentujących naj­
główniejsze gałęzie eksportu i przemysłu 
algierskiego.

Lwów. (A. W.) Towarzystwo handlo­
wo „General Import Marchand“ z siedzi­
bą w Aleksandrii (Egipt) zwróciło się za­
rządu Targów Wschodnich z prośbą o 
pośrednictwo w nawiązaniu stosunków 
handlowych z przemysłem polskim. Ró­
wnocześnie filja Konstantynopolitańska 
towarzystwo „Maison Suisse“ zawiadamia 
o przyjeździe swego reprezentanta na ot- 
waide Targów Wschodn. celem zapozna­
nia się z rynkiem polskim. Towarzystwo 
to interesuje się specjalnie eksportem pol­
skiego przemysłu włókienniczego 1 zapew­
nia o wielkich możliwościach zbytu teks­
tylnych towarów polskich na rynku ture­
ckim. W ten sposób na Targach Wschód, 
przemysł polski znajdzie okazję do nawią­
zania stosunków handlowych między Pol­
ską a Dalekim Wschodem i zapoczątko­
wania nowej karty w dziejach polsko-le- 
wantyńskiego handlu.

Metropolita Szeptycki w Poznaniu.

Warszawa, 29. 8. (Tel wł,) Meropo- 
lila Szeptycki bawi obecnie w Poznaniu 
w szpitalu Szarytek. Stan jego zdrowia 
jest tak zły, że nie pozwala mu opuścić 
łóżka. Odwiedził go jego lekarz przybocz­
ny syndyk Gozdecki oraz biskup ruski 
Kucyłowicz. Biskup Kucyłowicz udał się 
do ministra spraw wewnętrznych. Pan 
Kernik podkreśił, że troska o niedopusz­
czenie do krwawych rozruchów nakazywa­
ła rządowi poskiemu w stosunku do me­
tropolity postąpić w ten sposób, i że me­
tropolita sam wybrał Poznań jako miej­
sce pobytu w Polsce. Biskup Kucyłowicz 
i Syndyk Gozdecki oświadczyli, że metro­
polita Szeptycki cieszy się zupełną wol­
nością. Ubiega on się obecnie o przyjęcie 
na audencji u prezydenta Wojciechow­
skiego.

O sesją sejmową.
Warszawa, 29. 8. (Tel. wł.) Marsza­

łek Rataj powrócił do prywatnego miesz­
kania. Stan zdrowia poprawił się tak da­
lece, że mógł on wczoraj po południu od­
być konferencję z premjerem Witosem. 
Na konferencji tej ustalono, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa sejm zo­
stanie zwołany w połowie października, 
komisje sejmowe w pierwszej połowie te­
go miesiąca.

Zmiany w gabinecie.
Warszawa, 29. 8. (Tel. wł i Dzi 

siejsza prasa lewicowa donosi, że w ńa'j 
bliższym czasie a w każdym razie jeszcze 
w tym tygodniu nastąpi rekonstrukcja ga­
binetu. Tekę mlnisra skarbu otrzyma p. 
Władysław Kucharski. Przemysł i handel 
inż. Władysław Szydłowski, stanowisko 
wiceministra przemysłu i handlu obejmie 
inż. Kiedroń. Min. Ochrony Pracy Stefan 
Samulski, koleje p. Dobrzycki, prezes dy­
rekcji kolejowej w Poznaniu lub Nosowicz 
z dyrekcji katowickiej lub też Mikolski 
prezes dyrekcji warszawskiej Roboty pu­
bliczne poseł Jan Bryl.

Przed sesją Rady Ligi Narodów.
Warszawa, 27. 8. (PAT). Poseł pol­

ski w Londynie p. K. Skirrnunt wj jechał 
dziś rano do Genewy jako delegat rządu 
polskiego na doroczne posiedzenie Ligi 
Narodów. P. wiceminister Strasburger 
wyjeżdża do Genewy na pare dni.

Skutki zamknięcia granicy 
wschodniej.

Dzięki niesłychanie energicznym za­
rządzeniom ministerjum spraw wewnętrz­
nych 1 wysłaniu odpowiednich oddziałów 
policyjnych (nowo sformowanych) stosun­
ki na pograniczu, wschodniem w ostatnicn 
tygodniach niezmiernie się polepszyły. 
Na odcinku granicznym wschodniomalo- 
polskim straż przeważnie pełnią Poznań- 
czycy. Dzięki ich sumienności i odpo­
wiedniej kontroli można śmiało stwierdzić 
że na tym odcinku granica jest szczelnie 
zamkniętą. Ustał prawie zupełnie szmu- 
giel i kontrabanda.

Bolszewickie straże mszcząc się za u- 
niemożliwienie szmuglu niesłychanie os­
tro pełnią również swą służbę, strzelając 
do każdego przemytn. której z naszej stro­
ny chce się przedostać na terytorjum ro­
syjskie. W ubiegłym tygodniu zostało w 
ten sposób zastrzelonych 2 przemytników- 
chłopów. Zmiana tych stosunków wywo­
łała naturalnie dobrze zrozumiałe przera­
żenie wśród żydostwa, któremu urwało 
się mil jard owe rabowanie skarbu przy 
pomocy szmuglu.

Jeśli straż policyjna w dalszym ciągu 
będzie tak pełniła służbę można będzie 
nareszcie powiedzieć z lekkiem sercem, że 
bagno, które na pograniczu zakwitło pod 
rządami żydo-lewicy, zostanie zupełnie o- 
czyszczone.

Zwinięcie konsulatu francuskiego
Warszawa, 27. 8. (Pat.) Na skutek 

decyzji jządu francuskiego agencja 
konsularna Rzeczypospolitej Francus­
kiej w Krakowie została zamknięta. —- 
Sprawy konsularne, należące do kom­
petencji agencji w Krakowie będą na 
przyszłość załatwiane przez konsulat 
francuski w Katowicach.

Amerykański okręt wojenny 
w Gdańsku.

Gdańsk, 28. 8. (Pat.) Wczoraj wie­
czorem zawinął do tutejszego portu ame­
rykański krążownik „Pittsburg“. Okręt 
pozostanie w Gdańsku prawdopodobnie 
cały tydzień.

Krążownik ten puszczony został na wo­
dę w roku 1903. Pojemność jego wynosi 
15 400 tonn, szybkość 22,4 mil na godzinę. 
Uzbrojenie składa się z 4 dział 20,3 cm., 
4 dział 15,2 cm., 10 dział 7,6 cm. i 2 dział 
do walki z aeroplanami. Załoga składa 
się z 904 ludzi.

Dziś rano po przybyciu amerykańskie­
go okrętu wojennego „Pittsburga“, wice­
admirał Philip Andrews, głównodowodzą­
cy eskadrą Stanów Zjedn. na wodach eu­
ropejskich w towarzystwie kapitana Cle- 
manna i adjutants porucznika Huntera o- 
raz konsula Stanów Zjedn. A. P- w Gdań­
sku złożył wizytę generalnemu komisa­
rzowi Rzplitej Polskiej. Po południu tego 
samego dnia zastępca komisarza general­
nego Rzplitej p. Kajetan Morawski w to­
warzystwie admirała Porębskiego, tudzież 
komandora Burghardta i kapitana Szmi­
dta rewdzyto^kł wiceadmirała Andrewsa 
na pokładzie „Pittsburga“. W dniu ju­
trzejszym wiceadmirał Andrews w otocze­
niu swoich oficerów udaje się na zapro­
szenie rządu polskiego do Warszawy. Wi­
ceadmirałowi Andrews towarzyszyć bę­
dzie admirał Porębski.

Po przybyciu krążownika amerykań­
skiego „Pittsburga“ do portu gdańskiego 
w dniu 28. bm., komendant floty polskiej 
komandor Świrski złożył dowódcy floty 
amerykańskiej na wodach europejskich 
wiceadmirałowi Andrews wizytę na no- 
k ładzie „Pittsburga“

Co słychać u Gdańsku.
Związek przemysłowców metalowych w- 

głosił odezwę, że w razie obstawania robotni­
ków przy żądaniu uregulowannia płac podług 
marki złotej, przemysłowcy metalowi będą 
zniewoleni zamknąć swoje przedsiębiorstwa.

Gazety niemieckie w Gdańsku rozpoczęły 
obliczanie należności za prenumeratę na pod­
stawie marki złotej. Na razie przyjmują on* 
prenumeratę tylko na okres tygodniowy.

W ostatąim czasie zaznacza się w Gdańsku 
zanik ruchu budowlanego. Przedsiębiorcy 
przerywają zaczęte roboty’ i rozpuszczają ro­
botników, nie mogąc wytrzymać ’kalkulacji 
płac opartych na marce złotej. Ilość bezro­
botnych w tej gałęzi przemysłu z każdy» 
dniem «ię zyriększa.

Organizacja robotników budowlanych wnio 
słu do senatu memorjał w tej sprawie, wyka­
zujący, że w dniu 1 kwietnia było brak 7008 
mieszkań, a ilość osób bez mieszkań wynosiła 
30 000. Memorjał domaga się. aby senat ob­
myślił środki celem ożywienia ruchu budo 
wlanego.

W Gdańsku zachodzi obawa strejku roboL 
nikćw hotelowych.

Gdańsk, (A. W.) Władze W. Miasta 
wydały rozporządzenie, że uznały za 
prawomocne obliczenia zarobków wo­
bec miernika złotego.

Przyczyny zwyżki marki polskiej 
w Niemczech.

Gdańsk, (A. W.) W ostatnich dniach 
zaznaczyła się znaczna różnica między 
kursem marki polskiej w Gdańsku i 
Berlinie. We wtorek ubiegły np. pła­
cono za markę polską w Gdańsku 26 
podczas gdy w Berlinie ponad 30. Ga­
zeta Gdańska dopatruje się przyczyn 
tej różnicy w ogromnem zapotrzebo 
waniu waluty polskiej w Niemczech. 
W Katowicach na miljardy dzienni« 
zakupuje się marki polskie dla zapła 
cenią węgla górnośląskiego sprowadzane­
go do Niemiec w większej niż dotąd 
ilości, gdyż przy obecnym stanie wa­
luty Niemcy nie mogą zaopatrywać si^ 
w węgiel angielski. Senat gdański, pi- 
sze dalej dziennik, poczynił kroki w 
Berlinie aby zakupy waluty polskiej 
czyniono w Katowicach z pominięciem 
Gdańska, aby nie wywoływać w Gdań­
sku zwyżki kursu marki polskiej, co 
uniemożliwiłoby Gdańskowi zakup pro 
duktów polskich.

Niemcy przed kapitulacją.
Berlin, 29. 8. (Pat.) „Socialistisch« 

Parlamentarische Korrespondenz” oświa­
dcza w swoim artykule, iż okupacja zagłę­
bia Ruhry nie spełniła nawet w części o- 
czekiwań Francji. Jednocześnie pismo 
dodaje, iż ulegając wielkiej entencie, Nie­
mcy zaniechają biernego oporu oraz u- 
dzielą wystarczających gwarancyj. Lud­
ność zagłębia Ruhry powita to niewątpli­
wie z zadowoleniem.

Berlin, 29. 8. (Pat.) Tom Shaw ae- 
kretarz socjalistycznej międzynarodówki 
robotniczej w sprawozdaniu swem z po 
dróży do zagłębia Ruhry zaznacza, że zwią 
zki zawodowe w zagłębiu Ruhry gotowe 
są pod pewnemi waiamkami zaprzestać 
biern. oporu. W zw iązku z tem pisze „So 
dal - Demokratischer parlamentarische« 
Kurier“, że robotnicy niemieccy wraz i 
niemiecką ludnością zagłębia Ruhry go­
towi są zaniechać biernego oporu, o ile 
Francja pozwoli na powrót wydalonych l 
wypuści na wolność uwięzionych miesz­
kańców zagłębia Ruhry,

Bawarska monarchja nadduuajska.
W a r s z a w a, 29. 8. (tel. wł,) W ko 

łach monarchistów bawarskich coraz wię­
cej zwolenników zyskuje sobie idea utwo­
rzenia bawarskiego państwa naddunaj- 
skiego pod berłem b. bawarskiego następ 
ęy tronu ks. Ruprechta.



GAZETA NA BODOWA. Nr. Zb.
' Niejasna sytuacja. «

W ar 81 a w a, 28 8. (Tel. wł.) Sfery 
polityczne zapatrują się bardzo trzeźwo 
na wypadki w Berlinie. Twierdzą» że jeże­
li Stresemannowi nie uda się opanować 
sytuacji zginie ostatnia rezerwa parla­
mentarna. Istnieje jeszcze jedynie możli­
wość dyktatury prawicowej Ehrhardt a 
lub lewicowej dowódcy band komuni­
stycznych Hölltza. Walka o nią będzie 
»cięta i krwawa. Zapowfbdź Stresema- 
na naprawy stosunków, która zyskała so­
bie zaufanie tak wewnątrz kraju jak i za­
granicą nie spełniła się. Rząd napotyka- 

na wielkie trudności realizuje swój 
program bardzo wolno.
Skazanie na śmierć generała niemieckiego

Paryż, 29. 8. (PAT). Jak donoszą ś 
pisma, sąd wojenny w Nancy skazał nie­
mieckiego generał-majora Ottona von Jä- 
gera, byłego komendanta 9-ej bawarskiej 
brygady piechoty na karę śmierci. Gene­
rał ten oskarżony był o to, że z jogo roz­
kazu podległe mu wojska dopuściły się 
«wałtów plądrowania i podpalania.

Zwyżka taryfy kolejowej o 400 proc.
Berlin, 28. 8. (PAT). Od dnia 1-ego 

września podniesione zostaną taryfy oso­
bowe na kolejach niemieckich o 400 proc, 
taryfy zaś towarowe o 50 proc.

Podwyższenie cen na zboże.
Berlin, 28. 8. (PAT). Od dnia 1-ego 

września podwyższona będzie cena zboża 
przeznaczonego przez urząd zbożowy dla 
gmin. Cena ta wynosić będzie 40 miljon. 
marek za tonnę.

Spotkanie piemjerów.
Paryż, 28. 8. (Pal.) W związku z 

pogłoskami, pochodzącemi ze źródeł 
angielskich o malcem nastąpić spot­
kaniu Poincarego z Baldwinem, „Ma­
tin“ zauważa, że co się tyczy odszkodo­
wań, Francja w swojej ostatniej nocie 
wypowiedziała wszystko, co miała do 
powiedzenia. Inicjatywa ustnej wy­
miany zdań pochodzi ze strony an­
gielskiej.

Francja a Stinues.
P a r y ż 28 8 (PAT). „Temps’* zaprze­

cza informacjom angielskim i niemie­
ckim, jakoby rząd francuski prowadził 
pertraktacje ze Stinnesami, ojcem i sy­
nem. Jeżeli Niemcy —- zaznacza dzien­
nik — przedsięwzięły już były kroki 
to w każdym razie nie w Paryżu. Fran­
cja jest zawsze zdecydowana odrzucić 
wszystkie sposoby rokowań, inne niż 
oficjalne.
Stresemann zwolennikiem bezpośrednich 

rokowań.
Londyn, 28. 8.’ (PAT). Sprawozdaw­

ca „Daily Graphic“ podaje tekst rozmowy 
swojej z kanclerzem Rzeszy dr. Stresemś- 
nem. Dr. Streseman wyraził życzenie, by 
między Anglją, Francją i Niemcami dosz- 
1 wkrótce do porozumienia. Kanclerz jest 
zwolennikiem bezpośrednich rokowań 
Niemiec z Francją i Anglją, ponieważ, jak 
sądzi, je A to jedyna droga do przywróce­
nia pokoju i porządku w Europie.

Starcia separatystów z nacjonalistami.
Düsseldorf, 27. 8. (Pat.) W München- 

gladbach w Nadrenji, nacjonaliści nie­
mieccy ^ targnęli na zebranie separa­
tystów nadreńskich i dali kilka strza­
łów w kierunku zebranych. Przewod­
niczący miejscowego związku separa­
tystów został ciężko ranny. Obecnego 
na zebraniu Dortena poturbowano.

Nota belgijska
. Warszawa, 28.9. (Teł. wid Nota 

belgijska prostuje na wstępie zarzut An- 
glji jakoby Belgja nie uznawała żadnych 
kompromisów w sprawie odszkodowań 
trwając upornie przy raz powziętych po- 
stanoyzieniach.

Rząd belgijski zajmując okręg Ruhry 
stosował jedynie środki projektowane na 
wszelki wypadek przez sprzymierzonych. 
Kwestionowano istotnie kilkakrotnie cc- ; 
lowość tego kroku, nigdy jednakże nie 
roztrząsano sprawy jego legalności.

Okupacja w opinji rządu belgijskiego 
jest jedynie pewnem wzięciem zastawów, 
które sie będzie zwracało w miarę spłaca­
nia długów. Okupacja obecna zostanie 
zmodyfikowana na okupację niewidocz­
ną z chwilą zaprzestania biernego oporu. 
Belgja opuści okręg Ruhry kiedy wszyst­
kie długi będą uiszczone.

W sprawie prawa pierwszeństwa przy­
znanego Belgji traktatem wersalskim, 
rząd belgijski gotów jest wziąć pod tn^a- 
gę zmianę tego przywileju aczkolwiek ze 
szkodą interesów własnych ale wzamian 
za to z korzyśbią dla ogólnych interesów 
sojuszniczych w imię utrzymania spoisto­
ści ententy. Nota określa sumę należną 
jeszcze Belgji tytułem odszkodowań w 
wysokości 5 mil jardów marek złotych.

Według zdania rządu belgijskiego spra­
wa dojrzała tąk dalece, że można przystą­
pić do przyjaznego dyskutowania.

Paryż, 28. 8. PAT). „Temps“, oma­
wiając notę belgijską, episze: Odpowiedź 
rządlu belgijskiego jest dokumentem, któ­
ry się czyta z przyjemnością i korzyścią, 
a to zarówno ze względu na swoją formę 
jasną i wybitnie łagodzącą jak i ze wzglę­
du na zawarte w niej myśli i refleksje, 
które odpowiedź nasuwa. Łagodny ton 
noty i zręczność, z jaką szuka podstaw’ 
do osięgnięcia porozumienia nie pozwala­
ją zapomnać znaczena praw, których bro­
ni, jak i tanowiska, jakie zajmuje Belgja 
wraz z Francją. Nota angielska z dnia 
11 sierpnia godzi — zdawałoby się — w 
prawo^piewszeństwa Belgji do spraw nie­
mieckich Rząd belgijski odparował ten 
cios i trzeba przyznać, że w tym celu 
nie mógł znaleźć ani więcej, ani lepszych 
argumentów

„Journal des Debets“ podkreśla, że od­
powiedź belgijska w znakomity sposób po­
rusza problem odszkodowań i długów mię­
dzysojuszniczych. Nota belgijska — pisze 
dziennik — wykazuje jednem słowem, Że 
sławny projekt angielski, dotyczcy zbada­
nia niemieckiej zdolności płatniczej jest 
zupełnie zbędny.

Wymordowanie delegacji włoskiej 
w Grecji.

Aten y, 28. 8. (PAT). Na drodze mię­
dzy Janiną a Santi Quarante nieznani 
złoczyńcy zamordowali członków delega­
cji włoskiej w komisji delimitacyjnęj Al­
ban ji: generała Telini, lekarza Scerti, po­
rucznika Conati. ’Woźnica i tłómacz dele­
gaci zostali również zabici. Rząd grecki 
wyrdził niezwłocznie ubolewanie posłowi 
włoskiemu w Atenach.

R z y m , 29. 8. (Pat.) Z kół oficjalnych 
nadchodzi potwierdzenie wiadomości o za­
mordowaniu włoskiej komisji nadgrani­
cznej w Albanji. Wszyscy członkowie ko­
misji wstali zamordowani podczas nocle­
gu w greckiej wiosce pod koryzą.

Rzym, 29. 8. (Pat.) Zamordowanie 
pięciu członków delegacji włoskiej w Al­
banji wywołało we włoskiej opinji publi­
cznej przygnębiające wrażenie. Rząd al­
bański przestał niezwłocznie premjcrowi 
Mussoliniemu kondolencję.

Warszawa, 30. 8. (tel. wł.) Zamordo- 
s wanie delegacji włoskiej zaczyna na- 
| bierać coraz bardziej znaczenia wieł- 
, kiego aktu politycznego, grożąc poważ 
I nym konfliktem między Włochami a 
1 Grecją. Sfery polityczni francuskie 
; śledzą z wielkim niepokojem rozwój 
wypadków. We Włoszech odbyły się 
demonstracje antygreckie. Mussolini 
przebył w ciągu dnia wczorajszego ca­
ły ranek do godz. 3 w ministerstwie 
wojny. W kierunku Rjcki odjechały z 
Triestu wagony z bronią, armatami 
i amunicją.

Niepowodzenie p. Benesza.
Warszawa, 30. 8. (tel. wł.) Doniesie­

nia z pobytu p. Benesza w Rzymie 
stwierdzają, że pobyt ten był jednem 
wielkfem niepowodzeniem. P. Benesz 
przybył wbrew poprzedniej zapowiedzi 
dopiero we wtorek zamiast w ponie­
działek. Prawie bezpośrednio z dwor­
ca udał się na audjencję do Mussoli- 
niego, który mu ją naznaczył na godz. 
11. Komunikatu o rozmowie nie wyda­
no. Po południu był p. Benesz na au- 
djencji u papieża i wkrótce potem wy­
jechał zpowrotem.

Rzym, 29. 8. (Pat.) Prasa jest dziw­
nie nieprzychylnie usposobiona hla Bene­
sza, eo jest niezwykłem zjawiskiem wobec 
wizyty oficjalnej. „Messaggero“ pisze, że 
Wiochy nie mogą zgodzić się na politykę 
Czechosłowacji w stosunku do Węgier, 
rujnującą równowagę Europy środkowej. 
Na utrzymaniu tej równowagi Włochom 
stanowczą zależy. „Idea Nationale“ 
zupełnie wyraźnie wzywa małą ententy, 
aby zaprzestała gry, prowadzonej na wzór 
Francji względem Niemiec. Inne pisma 
podkreślają, że nie może być mowy o tern, 
aby Benesz uzurpował sobie prawo do od­
grywania roli pośrednika pomiędzy Wło­
chami a Jugosławią w spi*awie Fiume. 
Sprawa ta dotyczy tylko królestwa S. H. 
S. i Włoch.

Należy podkreślić rażący kontrast za­
chowania się prasy względem przyjazdu 
Benesza, do jej zachowania się wobec 

przyjazdu polskiego ministra spraw Mgr. 
do Medjolanu, kiedy ani jeden glos nie­
przychylny o Polsce nie odezwał llf.

Obecna gospodarka 
w puszczy Białowieskiej.

Jak wiadomo, zarząd puszczy Biało­
wieskiej objęliśmy po Niemcach, którzy 
puszczę pozostawili w stanie opłakanym. 
Drzewostanu Niemcy zniszczyć wprawdzie 
nie zdołali, wycięli zaledwie partje bliższe 
dróg komunikacyjnych, lecz zostawili 
wszędzie odpadki, gałęzie i t. p., co spro­
wadziło na puszczę klęskę kornika. Na­
stępstwa były fatalne. Korniki rozmno­
żyły się tak okropnie, że niektóre rewiry 
świerkowe uległy zniszczeniu. Zarząd 
polski, objąwszy puszczę, podjął energicz­
ną walkę ze szkodnikiem, której wyniki 
już są widoczne. Komik zanika, jest na­
dzieja, że za rok zniknie zupełnie. Zo­
stawili Niemcy w puszczy zbudowane 
przez się dla jej eksploatacji tartaki, i 
tak w Słówku, która dzierżawi obecnie 
katolicka spółka rolników, drugi w Gró­
dku, pozostający w zarządzie państwo­
wym, trzeci w Hajnówce, którą dzier­
żawi Polak, Niemcy zbudowali podczas 
wojny fabrykę suchej destylami drzew*; 
istnieje też terpentyniamia Braci Porow­
skich w Białowieży.

W zarządzie puszczy pracują sami Po­
lacy, służba leśna rekrutująca się B lu­
dności miejscowej — to Białorusini, do­
brze usposobieni dla Polski i sumiennie 
ochraniający puszczę. Niestety zbyt mało 
zwracają uwagi na puszczę kupcy i prze­
mysłowcy polscy, i dlatego większość 
wyrębów kupują z licytacji Żydzi. Lecz 
i tu zaznacza się już zmiana na korzyść 
Oto wyręby w nadleśnictwie różańskiem 
zakupiła niedawno spółka tartaczników 
pomorskich.

S4 w puszczy łosie, są jeszcze Bobry, 
żubry zanikły jednak zupełnie.

W czasie rabunkowej gospodarki za 
okupacji, Niemcy nie tylko wybili na 
mięso, lecz i wywieźli z puszczy Biało­
wieskiej pozostałe żubry, lokując je w 
swoich zwierzyńcach. Obecnie rząd pol­
ski zamierza, czy nawet wszedł w per­
traktacje z rządem niemieckim o zwrot 
odpowiedniej liczby par żubrów z po­
między żywcem wywiezionych, pragnie 
bowiem powrócić do hodowli tych zwie­
rząt na terenach puszczy odosobnionych 
od poręb i tartaków. W razie pomyślne­
go obrotu sprawy, istnieje zamiar spro­
wadzenia z Kaukazu dzikich byków i cie­
lic górskich w celu wzmoosienia rasy 
miejscowej. Ta ostatnia wobec nieod- 
świeżania krwi z pomocą krzyżowania, 
już za rządów rosyjskich wyrodniała. Ów­
czesny zarząd puszczy sprowadzał z całe­
go świata gatunki zbliżone do żubrów, 
więc nie tylko z Kaukazu, lecz i zebu i 
bawoły z Indji wschodnich i Ameryki. 
Próby nie dawały jednakże pomyślnych 
wyników i wogóle przyrost cieląt żu­
brzych bywał znikomy.

K M.

Nasz odwieczny wróg.
Upadek Państwa polskiego w VXIII w. 

miał swoje źródło, jak to już historycy wy- 
kazali, w stosunkach wewnętrznych Pol­
ski, które wyzyskały pray pomocy zręcznej 
polityki sojuszów Prusy dla przeprowadze­
nia myśli Fryder. Wilhelma I. Oto co ten 
król pruski pisał w r. 1731 jeszcze jako na­
stępca tronu: „Kraje pruskie są przecięte 
i oddzielone» — uważam za najniezbędniej 
sxe wykonanie zamiaru zbliżenia lub ze- 
szycia sztuk odczepionych, a winnych na­
leżeć do nas — takich, jak Prusy Polskie. 
Mając Prusy Polskie, a więc dolny bieg 
.Wisły moźnaby drogą handlu dyktować 
prawa Polakom“.

Stąd się zaczyna rozwijać dążenie do 
roebioru i zniszczenia Polski, choć myśli 
o rozbiorach Polski ze względu na stosun­
ki wewnątrz niej panujące, powstawały 
znacznie wcześniej, bo od 1573 r. i były po­
dejmowane kolejno przez Habsburgów, 
królów szwedzkich, cara Piotra W. itd.

Pierwszym krokiem do zniszczenia 
Polski był traktat rosyjsko - pruski 
s 1764 roku, w którym oba pań- 
wtwa postanowiły nie dopuścić do wzmo­
cnienia władzy królewskiej w Polsce, do 
uzdrowienia władzy prawodawczej i zde­
cydowały się wyzyskać spory wewnętrzne 
w Polsce s powodu niedopuszczenia tzw. 
dyzunitów do urzędów publicznych.

Warto o tych wypadkach dziś przypom- 
Iuj^b dziejów sią odwróciła, 4 obszarów.

Układ stosunków międzynarodowych po 
wojnie, oparty o traktat wers^ski i inne 
pokrewne mu traktaty nie dąje .możności 
Niemcom powrotu do polityki Fryderyka II 
Jakoby próba takiego powrotu, ale słabą, 
bez większego na razie znaczenia jest pod­
pisanie 17 kwietnia 1922 r. umowy niemie- 
cko-sowieckiej wr Rapallo. Jest to dla Pol­
ski ostrzeżenie, o którem zapominać nie 
wolno.

Wewnątrz kraju nie są stosunki tak 
podminowana jak w XVI i XVII w., nie 
dająę możności obcej interwencji, choć 
jest ona jawnie dopuszczalna przez pow­
stanie Ligi Narodów’ i Mięszanych Trybu­
nałów Rozjemczych, powołanych przez 
traktat wersalski Odwróciła się karta 
dziejów na korzyść Polski.’

Położenie jednak wymaga z naszej 
strony czujności, aby stosunki międzynaro 
dow’e nie rozwijały się na korzyść traktatu 
w Rapallo i aby nasze stostfuki wewnętrz­
ne nie osłabiły Państwa i nie stwarzały 
obcym możności wkraczania i podcinania 
nam podstaw życia. Osłabienie władzy wy­
konawczej w Polsce, rozstrój władzy pra- 
w'odawczej i roznamiętnienie w walkach 
wewnętrznych na jakimkolwiek tle, leży w 
interesie wrogów Polskj tak samo dziś jak 
w chwili podpisywania traktatu z 1764 r.

Aby czujność naszą wzmocnić, przypo- 
mnijmy sobie, jak w ciągu paru lat w 
XVIII w. zręczna polityka sąsiadów wy­
zyskała słabość wewnętrzną Polski i do­
prowadziła do odcięcia od niej olbrzymich 
i doniosłych pod względem pospodarczym

Cofnijmy się myślą w przeszłość o sto- 
pięćdziesiąt lat i z przeszłości tej — bierz- 
my naukę i ostrzeżenie na najbliższą przy­
szłość. 9

«

W r. 1763 kończy się w’ojna siedmiolet­
nia koalicji europejskiej tzn. Francji, Au- 
strjl a do r. 1762 i Rosji przeciw Prusom, 
sprzymierzonym z Anglją. Sytuacja euro­
pejska jaka z tej wojny wynika, przed­
stawia się następująco:

Anglją zajęta sprawami wewnętrz- 
nemi usuwa się od polityki kontynentu 
Europy.

Francja usposobiona nieprzyjaźnle 
do Angłjl i Rosji i Prus — opiera się o 
przymierze z Austrją, która znów mą na­
dzieję, iż bez pomocy nawet Francji zyska 
sobie przewagę w Europie.

Prusy osłabione zajęte reformami 
wewmętrznemi — poszukują sprzymie­
rzeńca.

Myśl ich zwraca się w stronę Rosji, 
której władczyni, cesarzowa Katarzyna II 
powzięła dwa wielkie plany: zawojowania 
Polski, oraz zdobycia portów nad morzem 
Czarnem wraz z Konstantynopolem przez 
doprowadzenie do rozbioru Turcji przy 
pomocy ludów bałkańskich, ciążących do 
Rosji

Fryderyk II nie odnosił się wrogo do 
planów bałkańskich Rosji, choć nie życzył 
sobie zupełnego zniszczenia Turcji, a w 
sprawie polskiej oba ciążące ku sobie pań­
stwa znalazły grunt wspólny: zapewnienie 
sobie wpływów w Polsce.

Na tej podstawie przychodzi do Trak­
tatu rosyjsko-pruskiego w roku 1764 po 
śmierci króla polskiego Augusa III Sasa.

W traktacie tym postanowiono:.
1) przeprowadzić w Polsce kandydatu­

rę Stanisława Augusta Poniatowskiego,
2) nie dopuścić do zniesienia „libe­

rum veto“, przemiany monarchji obieral­
nej na dziedziczną,

3) wykorzystać spory z dyzunitami, 
którym za sprawą Jezuitów zamknięto do­
stęp do urzędów państwowych — i wmie­
szać się w sprawy wewnęrzne Polski.

Próby przeciwdziałania temu traktato­
wi przez Francję i Austrję, które podej­
rzewały, że ułożono się już o podział Pol­
ski i że układ ten zagraża równowadze 
Europy — nie przyniosły owoców z powo­
du rozdwojenia wśród agentów francu­
skich i zręcznego działania dyplomatów 
pruskich i rosyjskich w« Turcji. Traktat 
moc swoją utrzymał, a zaprzyjaźnione.mo- 
carstxya rozpoczynają swoją akcję przeciw 
Polsce.

Polska się broni, ale bezskutecznie.
Po porwaniu i wywiezieniu z Warsza­

wy w głąb Rosji przez rosyjskiego amba­
sadora Repnina opornych biskupów i se­
natorów polskich, sejm nasz przyjmuje r 
żądania Rosji i zawiera z nią traktat w • 
r. 1768, na mocy którego zobowiązują się: 
Rosja bronić całości Rzeczypospolitej Pol­
skiej — Polska zaś oddaje zachowanie 
swych uchwał pod opiekę i gwarancję 
Rosji.

i Cąg dalszy nastąpij
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Słowo Boże na niedzielę piętnastą 
po Zielonych Świętach.

Wonczas szedł Jezus do miasta, które zowią Naim; a z nim szli 
uczniowie jego i rzesza wielka. A gdy się przybliżył ku bramie miej­
skiej, otd wynoszono umarłego, syna jedynego matki jego, a ta była 
wdowa; a rzesza miejska wielka z nią. Którą ujrzawszy Pan, ulitował 
się nad nią i rzekł jej: Nie płacz. 1 przystąpił i dotknął się mar. (A 
ci, c& nieśli, stanęli). 1 usiadł; on, który był umarły, i począł mówić. 
I dał go matce jego. I zdjął wszystkich strach, i wielbili Boga, mó­
wiąc: że prorok wielki powstał między nami, a iż Bóg nawiedził lud 
swój.

Ewangelja według św. Łukasza 7. 11—17

Koronacja cudownego 
obrazu Matki Boskiej 

w Gidlach.
W Gidlach ziemi piotrkowskiej, gdzie istnie­

je od 400 lat klasztor z obrazem Matki Bo­
skiej cudami słynącej, obchodzono dina 19-go 
sierpnia rzadką uroczystość koronacji obrązu.

Do n ieściny, mającej w dniu tym wygląd 
uroczystościowy już od 2 dni przedtem cią­
gnęły niezliczone tłumy pielgrzymów. Usta­
wiono kilka bram triumfalnych. W odległości 
% kilometra od klasztoru wzniesiono ołtarz 
na błoniach przy drodze prowadzącej do Nie- 
suło^a, który jak okiem można było sięgnąć 
otoczyły tysiączne rzesze pielgrzymów w róż­
nobarwnych strojach.

Do ołtarza punktualnie o godzinie 11 i pół 
rano wyruszyła z klasztoru procesja z cudo­
wnym obrazem niesionym pod baldachimem 
przez duchowieństwo

Po odczytaniu pismu wydanego przez ojca 
św. w sprawie Koronacji obrazu, po odśpie- 

-waniu „Pod Twoją obronę“ i odprawieniu mo­
dłów po łacinie J. E ks. Stanisław Zdzitowie- 
cki w asystencji J.E. biskupa ks. Tymienieckie­
go z Łodzi i luźnego duchowieństwa dopełnił 
aktu koronacji cudownego obrazu Najśw. Ma- 
rji Panny.

Następnie w szatach pontyfikalnych J. E. 
ks. Zdzitowtecki celebrował uroczystą sumę 
przed cudownjpa obrazem, po skończeniu któ­
rej wygłosił do ludu piękną mowę, dziękując 
im za wzięcie udziału w uroczystościach koro­
nacji cudownego obrani.

Na zakończenie wygłosił podniosłe kazanie 
przeor o. o. dominikanów z Gidel ks. Jordan 
Stanu. Po skończonych uroczystościach J. E. 
ks. Zdzitowiaeki udzieli! zgromadzonemu tłu­
mowi błogosławieństwa duszpasterskiego, po- 
ezem procesjunalnie cudowny obraz zaniesio­
no do klasztoru.. W uroczystości brało udział 
2 biskupów’, 2J0 księży, 60 kleryków oraz oko­
ło miljona wiernych.

Metropolita ruski 
Szeptycki.

Radykalny środek, jaki zastosował rząd 
polski wobec metropolity Szeptyckiego, co­
fając go na granicy polskiej i nie zezwala­
jąc na przyjazd do Lwowa wymaga dla 
opinji szerokiego społeczeństwa wyjaśnie­
nia. Mogłoby się bowiem w opinji publicz­
nej utrzeć mniemanie, że rząd polski sto- 
sująd^ten zakaz wobec dostojnika duchow­
nego kościoła unickiego, kierował się 
względami ubocznemi i poprostu w zamia­
rze pozbycia się „człowieka niewygodne­
go“, wzbronił mu przyjazdu do kraju. — 
Biorąc jednakże pod uwagę przeszłość po­
lityczną metropolity, zrozumiemy, że postę 
powanie rządu jest najzupełniej usprawie­
dliwione.

Metropolita Jan Szeptycki, pochodzący 
z rdzennie polskięgo domu, wychowany w 
tradycji swych przodków, potentatów kre­
sowych, dopiero w trzydziestym roku ży­
cia zmienił narodowość polską i obrządek 
łaciński na narodowość ukraińską i obrzą 
dek unicki Uczynił to dla karjery. Na 
cfcłopach i popach mniemał Wypłyhąć 
błękitny karmazyn polski, utytułowany 
hrabia austrjacki.

z Wspomagała go cała falanga familijna, 
magnacka, politykierska^ dla której „Po­
lak na czele narodu ruskiego“ był zdoby­
czą polityczną, szukającą równej sobie. W 
krótkim czasie wynoszą go na biskupstwo 
stanisławowskie i niedługo na arcybiskup 
stwo lwowskie.

Mało jednakże było metropolicie An­
drzejowi Szeptyćkyjemu (bo i nazwiska 
swych przodków się zaparł) godności naj­
wyższego dostojnika swych przybranych 
owieczek. Jego ambicje karjerowicza nie 
kończyły się na uzyskaniu przodownictwa 
duchowego. On chcjał wypłynąć na wiel­
kiego człowieka, chciał się stać potentatem 
politycznym. I przesadził w swem zaprzań 
stwie narodowym.

Poszły zastępy agitatorów do 
polskiej, by ją zdobyć dla

Nowy metropolita lwowski.
Mianowany przez Stolicę Apostolską 

arcybiskupem lwowskim łacińskiego ob­
rządku ks. dr. Twardowski urodził się we 
Lwowie r. 1864. Tamże ukończył gimna­
zjum i st ud ja uniwersyteckie, a po otrzy­
maniu święceń kapłańskich w r. 1886 wy­
jechał na studja prawo kanonicznego do 
Rzymu, gdzie otrzymał stopień doktora.

Po powrocie do kraju pełnił obowiązki 
prefekta studjów w iwowskiem seminar- 
jum duchownem i równocześnie był kate­
chetą w męskiem Seminarjum nauczyciel- 
skiem. W 8 lat później został kanclerzem 
kurji metropolitalnej, a w r. 1903 objął 
probostwo w Tarnopolu.

Parafja tarnopolska otrzymała dzięki 
gorliwej pracy ks. Twardowskiego piękny 
kościół paraf jaJny, którego brak odczu­
wała przez 120 Jat. W tym też czasie w 
obrębie parafji tarnopolskiej stanęły trzy 
inne kościoły: w Petrykowie, w Hłubo- 
czku Wielkim i w Dołżance. Poza tem ża­
dna akcja narodowa czy społeczna nie o- 
beszła się bez jego wybitnej i pełnej ofia­
ry współpracy.

W r. 1918 śp. ks. arcyb. Bilczewski po­
wołał go na scholastyka kapituły, a w 
ktrótce potem, 14 września tegoż roku, zo- 
staje prekonizowany na biskupa-sufragą- 
na lwowskiego. Po zgonie niezapomnia­
nej pamięci śp. ks. arcyb. Bilczewskiego 
kierował archidiecezją, wybrany przez 
kapitułę jej wikarjuszem.

Obecnie zyskała w nim metropolja 
lwowska arcypasterza o wielkich zasłu­
gach i niepospolitych zaletach serca, god­
nego następcę nieodżałowanego poprzed­
nika.

Plapowa, przemyślna i niebezpieczna ro­
bota nie zdołała jednak przeobrazić jej 
szeregów. Wszystkie argumenty, to schle­
biające, to przemawiające do jej sentymen 
tów chybiły celu. Mimo małego uodpor­
nienia szlachty na gładkie słówka i pię­
kne frazesy w olbrzymiej części oparła się 
ona zdradzieckiej akcji.

Natomiast spodlił i znieprawił metro­
polita Szeptyckyj ruch ukraiński w sze­
rokich warstwach ruskich. On to przy­
wrócił i utrwalił tradycje hajdamackie, 
które już były zanikły w ludzie ruskim, 
on tqgmimo swego wpływu przemilczał 
zbrodnie, grabieże i rozbój gorzy on roz­
pętał straszną wojnę domową dwóch naro­
dów, które od długiego czasu w zgodzie 
żyły obok siebie, zapominając zwolna o 
krzywdach i minionych bólach. On spro­
wadził burzę hajdamacką na głowy i cha­
ty chlópów polskich, a widząc jej strasz­
ne skutki, nie pospieszał uśmierzyć jej 
wybuch, lecz tolerował morderstwa, pale­
nie chat i dobytku polskiego.

Nie wkraczał i nie potępiał nawet tam 
gdzie to nakazywał obowiązek pierwszego 
duszpasterza tych ciemnych rozagitowa- 
nych mas. Wszak przecież seminarjurn 
duchowne za jego wiedzą T wolą dostar­
czało zastępów agitatorów, którzy pod pła­
szczykiem sutanny kleryków unickich 
szerzyli zniszczenie, śmierć i pożogę w 
szeregach polskich.

Wojna i zajęcie -Lwowa przez wojska 
rosyjskie każę jemu wysłać telegram gra­
tulacyjny do cara Mikołaja II z powinszo­
waniem sukcesu zdobycia „katolickiej 
ziemi do macierzy rosyjskiej“.

U szczytu swej krwią ociekającej ka­
rjery stanął ten człowiek podczas najazdu 
hajdamackiego na'Wschodnią Małopolskę. 
Życie orląt lwowskich, które padły w ob­
ronie swego ojczystego gniazda, ofiary 
Złoczowa, męki i katusze tysięcy nieszczęś 
liwców torturowanych po obozach kon- 
centracyjnych, całe potoki krwi polskiej, 

.które tak hojnie zrosiły nieszczęśliwą Zie- 
szlachty mię Czerwieńską u zarania jej połączenia 

własnych haseł., sie * macierzą polską, setki popalonych 
• «

chat i wsi, wszystko to na jego ciąży su­
mieniu. , 1

Poprzez kilkadziesiąt lat ciągnie się do 
dnia dzisiejszego jedna nieprzerwana stru 
ga zbrodni, mordów, rozpętanych dzikich 
instynktów hajdamaczyzny i rozbestwie­
nia poprzez życie ociekającego krwią 
polską metropolity. On posiał zatruty 
siew i wyhodował troskliwie jad walki 
bratobójczej.

Dzisiaj przemykając się chyłkiem i po 
nocy do Lwowa z podróży agitacyjnej 
przeciw Rzplitej, chciałby dalej szczuć 
i podburzać i niszczyć, co czas zbudować 
zdołał. Lwów, dawna jego stolica, która 
przez szereg lat patrzała na dzikie jego 
występki nie chce go przyjąć w swych 
murach, grożąc czynnym oporem. Rząd, 
nie chcąc się przyczyniać do rożnamiętnie- 
nia umysłów zakazuje mu przyjazdu 
wskazując Poznań jako miejsce pobytu. 
Czy słusznie postąpił ambasador polski 
przy Watykanie hr. Władysław Skrzyński 
zezwalając na wyjazd do Polski za­
przańca o którym własny ojciec się wyra­
ził: „Ja od dziś dnia już nie mam syna“?

B.Lecz to jego kuzyn!

Walka z drożyzną 
w Toruniu.

Toruń, 24. 8. Drożyzna i spekulacja 
muszą się nareszcie skończyć. Spadek 
marki ustał, a pomimo to ceny wzra­
stają.

Władze przystępują obecnie do wal­
ki z drożyzną, walki — która wobec u- 
stalania się marki musi dać pożądane 
wyniki, jeśli cała uczciwa część społe­
czeństwa i to tak spożywców, jak kup­
ców i producentów poprze usiłowania 
zmierzające do ukrócenia orgji pas- 
karstwa.

W myśl rozporządzenia rządu two­
rzą się w miastach komisje dla usta­
lania wytycznych cen targowych.

W Toruniu posiadamy przy magi­
stracie oddział dla walki z drożyzną 
orajz ^komisję, w skład której wchodzą 
przedstawiciele władz miejskich, poli­
cyjnych i społeczeństwa.

Na posiedzeniu, które odbyło się 
wczoraj 23 bm. pod przewodnictwem 
wiceprezydenta p. Jankowskiego za­
stanawiano się nad sposobami skute­
cznego zwalczania drożyzny i powzię­
to szereg ważnych uchwał.

Przedstawiciel policji państwowej 
oznajmił, że do oddziału walki z dro­
żyzną przydzielonych zostanie jeszcze 
4 funkcjonariuszy policyjnych. Komi­
sja uchwaliła zbierać się w dzień przed 
targiem, a więc co poniedziałek i 
w czwartek w ce’u ustalania

wytycznych c*n targowych.
W dni targowe specjalne oddziały 

funkcjonariuszy policyjnych pilnować 
będą, aby cen tych nie przekraczano. 
Zadaniem ich będzie także udarem­
nienie handlarzom skupu artykułów 
spożywczych na targu przed godz. 12 
oraz przypilnowanie, aby skupu nie 
dokonywano poza miejscem targowem 
Winni pociągani będą do odpowie­
dzialności, tow^ar

ulegnie konfiskacie.
Aby walka z drożyzną była skute­

czna konieczne jest współdziałanie pu­
bliczności. Stwierdzić bowiem należy, 
że często kupująca publiczność sama 
przyczynia się do w’zrostu drożyzny 
przez podbijanie cen na targu. Na każ- 
dy podobny wypadek należy natych­
miast zwrócić uwagę funkcjonariusza 
polif ji, gdyż podbijanie cen jest

karygodne.
Tak samo należy donieść o wypad­

kach przekraczania cen wytycznych, 
wstrzymania sprzedaży, wykupywania 
towarów przed g. 12 przez handlarzy 
i targowania poza miejscami targowy­
mi. Najlepiej zwrócić uwagę posterun­
kowym, których będzie na targu do­
stateczna liczba.
Zniesienie koni i powozów przy starostwach.

Minister spraw wewnętrznych wydal roz- 
porz.ądzenie, znoszące przy starostwach konie 
wyjazdowe, powozy i wózki, z wyjątkiem czte- 
rech województw kresów, tj. Wilońszczyzny, 
Nowogródka, Polesia i Wołynia. Wyjątek ten 
został uczyniony ze względu na bardzo słabą 
sieć kolejową w owych województwach.

Zniesienie taborów przy starostwach 
zmniejszy wydatki państwa według obecnego 
stanu rzeczy o 6200 miljonów marek tak, że 
nawet przy silniejszeni opodatkowaniu opłat 
i należności komisowych za podwody zdoła 
Skarb Państwa na tej zmianie zaoszczędzić 
cztery miijardy marek. Jednorazowo za$ Skarb 
Państwa uzyska ze sprzedaży taborów i koni 
dalsze 6 mil jardów murek. Rozporządzenie po 
wyższe wykonane być musi do 15 września b'.
r. Sprzedaż taborów i koni ma nastanić w 
drodze publicznej licytacji.

Wiadomości potoczne.
—• Wolne miejsca pracy. Do państwowych 

urzędów pośrednictwa pracy zgłoszono nastę­
pujące zapotrzebowania robotników:

Brodnica z dnia 25 sierpnia 1923 r.: 
5 chłopów do koszenia, 10 dziewczyn do prac 
sezonowych, 8 robotników lub robotnic do ko­
pania torfu.

Qhełmża z dnia 25 sierpn. 1923 r.: 15 
dziewcząt, gi chłopów, 1 chłopak do bydła.

Chojnice z dnia 25 sierpnia 1923 roku: 
3 stolarzy, 1 czeladnik szewski, 4 służące do 
gosp. na wieś, 3 służące do miasta, 5 chłopców 
od 14—16 lat.

Gniew z dn. 25 sierpnia 1923 n: 1 po­
mocnik szwajcarski, 1 ucznia szwajc„ 1 służącą 
do miasta, 19 robotników sezonowych, 2 cze­
ladników »szewskich, 1 kołodziej na deputat, 
2 stolarzy na lepsze meble, 1 starszego tokarza 
na żelazo, 2 rzeźbiarzy w drzewie.

Grudziądz z cm. 25 sierpn. 1923 rars: 
25 sezonowców, 19 sług na wieś, 7 parobków, 
1 elektro-technik, 1 stolarz, 5 szewców, 3 mu­
rarzy, 1 modystka.

Kościerzyna z dn. 25 sierpn. 1923 r.* 
1 parobka do koni, 2 służące do miasta, 2 słu­
żące na wieś.

S w i e c i e z dn. 25 sierpn. 1923 r.: 1 ko­
wal z wlasnemi narzędziami na deputat

Starogard z dn. 25 sierpn. 1923 roku: 
4 siużące na wieś, 5 służących do miasta. 
3 blacharzy, 1 werkmistrz blacharski, 5 malarzy, 

Tczew z dn. 25 aierpn. 1923 r.: 20 sezo­
nowców (5 mężczyzn i 15 kobiet), 3 parobków.

Toruń z dn. 25 sierpn. 1923 r.: 4 robot­
ników rolnych, 1 fornala na deputat, «7 męż­
czyzn do prac sezonowych, 3 chłopaków, 3 
dziewcząt na sezon, 3 parobków^, 1 pasterz, 
5 służących na wieś, 4 stolarzy, 1 kołodziej, 
1 grzebieniarz, 1 zdun, 2 kowali masz., 3 ku­
charki, 1 nauczycielka, 7 służących, 1 posłu- 
gaczka, 1 dziewczę do dzieci.

Toruń z dn. 18 sierpn. 1923 r.: 4 roboto, 
roln., 1 fornal z zaciążn., 9 mężczyzn na sezon, 
6 chłopaków, 6 dziewcząt na sezon, 5 parob­
ków, 7 służących na wieś, 2 kowali, 2 tokarzy, 
5 monterów na motory spalinowe, 16 mura­
rzy, 1 cieśla, 3 stolarzy, 1 kołodziej, 1 grze­
bieniarz 5 służących do miasta, 2 posługaczki, 
1 kucharka, 1 nauczmelka, 1 pasterz.

Wąbrzeźno zWFa 18 sierpnia 1923 r.: 
15 dziewczyn sezon., 10 chłopców na sezon. 
10 parobków, 6 służących do gosp„ 1 kowal, 
2 kołodziei, 5 cieśli, 8 murarzy, 1 formiarz, 
1 szofer, 3 stolarzy, 5 służących do miasta* 
1 kucharka do hotelu, 1 bufetowa, 2 pokojowe, 
1 niańka.

Wąbrzeźno z dn. 25 sierpnia 1923 r.: 
13 dziewczyn na sezon, 5 chłopców, 4 dziew­
czyny do gosp., 5 parobków, 1 rybak, 2 koło­
dziejów, 3 stolarzy, 5 cieśli, 7 murarzy, 1 for­
miarz, 1 kancelista, 1 kucharka do hitelu, 1 
pokojowa, 2 gospodynie, 5 dziewczynko mia­
sta, i niańka.

—• Nowa taryfa płac. Członkom naszym zor­
ganizowanym w Chrześcijańskiem Zjednoczeniu 
Zawuduwem podajemy nsniejszem do wiadomość', 
że w dniu 27 sierpnia br. Centralny Związek Pra­
codawców na swem posiedzeniu uchwalił nastę­
pującą taryfę plac, która jest ważna od dnia 27-go 
sierpnia br. włącznie:

TonnHno- Starogard- SiinHW- 
wrsciaw- Pelplin- an-h»’pracowni a Bydgnszcz- kiście tbswt
Łnidiialz Uuja-thalMS Ehsicua

18 000
19 800
21 6V0
19 800
15 300
13 500
9 000

rzemieśln. w pierw. 3 lat. i i hau 1U97Ö 10 4vU
„ po 3 latach 13 650 12 970 12 300
„ po 6 latach 15 000 14 250 13 500

robotnicy wykwalihhow. 10 950 10 400 9 850
„ od 16 do 18 lat 4 650 4 420 4190
„ od 18 do 21 lat 7 650 7 270 6 890
u ponad 21 lat 10 5k) 9 970 9 450

robcfnice od 16 do 18 lat 3 300 3 135 2970
„ od 18 do 21 lat 4 950 4 7t0 4 450
,7 ponad 21 lat 6 043 5 741 5 430
„ przyuczone 6 730 6 370 6 030

uczemce otrzym. tyg. doki. 30 000 28 5C0 27 000

murarze i cieśle 
tokane
poberzy 
przodownicy

• tragarze
robotnicy ponad 21 lat 
robotnicy od 18 do 21 lat

Taryfa dla zawodu budowlanego ważna od dn 
27 sierpnia

UWAGA: Dla zawodu budowlanego obowrę 
zuje na calem Pomorzu jednolita taryfa płac. 

Taryfa płac dla zawodu stolarskiego 
ważna od dnia 27 sierpnia 1923.: 

rzemieślnicy do lat 3 po wyuczeniu 13.280 mk
po 3 latach po wyuczeniu 15,700
„ 6 » „ 17 2506

robotnicy przyuczeni
„ maszynowi
„ ponad 211st 

robotnice przyuczone

12 590 
12.580
12.075

7.7OJ
Taryfa płac dla pracowników w tartakach 
pow. świeckiego ważna od dnia 27. 8. 23.»

rzemieślnicy do 3 lat po wyuczeniu
„ po 3 latach po wyuczeniu

robotnicy
H ® » W

przyuczeni 
od 16 do 18 lat 
od 18 do 21 lat

„ ponad 21 lat 
robotnice od 16 do 18 lat

od 18 do 21 lat 
ponad 21 lat 
przyuczone

9.880 ml
11.675 „
12.825 „
9.360 „
3980 M
6.550 w
8.980 *
2.820 „
4.230 H
5.170 „
5.730 .

Woźnice otrzymują tygodn!owo dokładki 25.600 H
Poza tem podajemy cdonfcom organizowanym 

w Chrześcjanskich Związkach Zawodowych d« 
wiadomośo, iż biuro nasze mieści się w Grodzią 
dzu prz Rynku nr. 15. — B uto czynne od 8 do i 
przed południem i od 3 dz 6 po południu. — Na

Al JŃAtSA,



GAZETA NARODOWA.
—* Cukier dla miast Na miesiąc wriealeń 

prsydzielonyeh będzie 450 wagonów cukr« dla 
organizacyj krajowych świątków współdtiel- 
«zyeh i wydziałów aprowizacji miast Z tego 
30 wagonów na wniosek przedstawicieli spo­
żywców zatrzymał nadzwyczajny komisarz 
drożyiniany do swojej dyspozycji w celu rra- 
senia ich na rynek w chwili zupełnego braku. 
Do podziału pozostaje wobec* tego 420 wago­
nów. W sierpniu miasta otrzymały MY» wa­
gonów do podziału zasadniczego, poczem 11 
wagonów przy dziale dodatkowym. Wydziały 
aprowizacji miast otrzymają w zasadniczym 
przydziale 90 wagonów, przydział dodatkowy 
nastąpi pótniej. Dodać należy, te utrzymanie 
w zasadzie poprzedniego przydziału między 
miasta wymaga zatwierdzenia.

—• Nowa taryfa kniejowa. Nowa taryfa 
mająca obowiązywać z dniem i-go września 
br. dotyczy nie tylko stawek przejazdowych, 
lecz także wszystkich innych opłat w taryfie 
przewidzianych.

Stawki za przejazd w klasie trzeciej pocią­
gu osobowego wynosić będą od kilometra po 
400 mkp. za kilometr, od 1 do 200 po 820 
mkp. za km, od 201 do 300, a po 240 mkp 
aa kilometry dalsze. Stawki te podwajają się 
w klasie drugiej, a potrajają się w klasie 
pierwszej, zaś przy użyciu pociągów pospiesz­
nych wzrastają o dalsze 50 proc.

Tak zwana oplata karna za jazdę w pocią­
gu bez bilem lub z niewłaściwym biletem wy­
niesie najmniej 40.000 mkp., a dopłata za wy­
stawienie biletu w pociągu 5.000 mkp. Kto 
zatrzyma pociąg bez uzasadnionego powodu, 
zapłaci 400.000 mkp.

Ceny biletów za miejsca numerowane 
{piaekarty—miejscówki) wzrosną do 10000 
mkp. w klasie III 20.000 mkp., w klasie II ś 
30.000 mkp, w klasie I bez względu na odle­
głość przejazdu.

Bilet peronowy kosztować będzie 4.000 mkp.
Nowa podwyżka nie dotyczy jednak bile­

tów miesięcznych, ważnych do 15 września br.
Najniższa należy tość za pociąg nadzwyczaj­

ny wynosi 5 miljonów marek.
Stoprocentowej podwyżce ulegają także nie- 

podwyższone ostatnio stawki za przewóz ba­
gażu, przesyłek nadzwyczajnych oraz czaso­
pism, broszur i książek.

—• Nowa taryfa pocztowa.
Przekazy pieniężne;r do kwoty 1000 mk. 

— 50 mk., do 5000 — MO mk., do lOtXM — 200 
mk., do 20000 — 400 mk., za każde dalsze 10000 
— 50 mk.

Najwyższa dopuszczalna kwota przekazu 
zwykłego lub telegraficznego wynosi 5000003 
mk.

Listy wartościowe: za list zwykły do 20 gr. 
1000 mk^ do 250 gr. 2000 mk., należy tość za po­
lecenie 1000 mk, należytość za każde 10000 
mk. łub część tychże 50 mk. Za listy warto­
ściowe otwarte (przeliczone) pobiera się nale- 
żytość w podwójnej wysokości.

Paczki; do wagi 1 kg. — 2000 mk, do 5 kg 
— 10000 mk„ do 10 kg. — 20000 mk., do 15 kg. 
— 30000 mk., do 20 kg. — 50000 mk.

Wety wwykłe tupotam: do Csecboełowa- 
eji. Rumunji i Węgier: do wagi 20 gr. 1600 mk. 
za każde dalsza 20 gr. 1000 mk.; kartki poczto 
we 900 mk.; do innych krajów do wagi 20 gr. 
3000 mk.. za każde dalsze 20 gr. 1000 mk. — 
kartki pocztowe 1200 mk.

—• Newa taryfa tetefontczna. Od 1 wrze­
śnia br. zostanie podwyższona taryfa tełegrafi 
oma i telefoniczna według następujących sta­
wek: Za telegramy zamiejscowe i miejscowe, 
państwowe (S) i prywatne zwykle: Opłata od 
wyrazu 1000 mk, najmniej jednak 10000 mk, 
ta telegramy pilne opłata potrójna, za tele­
gramy oddane lub odebrane zapomocą telefo­
nu przez abonentów telefonicznych pobiera 
się oprócz opłaty telegraficznej za każde 100 
słów lub część tyehże 2000 mk.

Opłata za rozmowy międzymiastowe wy­
nosić będzie za jednostkę 3 minutową: na od­
ległość do 25 kim. po 3000 mk, na odległość do 
50 kim po 6000 mk, na odległość do 100 kim. 
OOt^ mk, i za każde dalsze 100 kim. 3000 mk. 
Za rozmowy pilne opłata potrójna.

Abonament roczny wynosić będzie: Za każ­
dy aparat główny 1350000 mk, za każdy a- 
parat boczny na tej samej posiadłości 144 000 
m, na innej posiadłości 210 000 mk.

Abonenci, dla których podwyższone opłaty 
nie są dogodne mogą wypowiedzieć abonament 
na dwa tygodnie przed 1 październikiem 1923 
w urzędzie telegraficznym.

Opłaty abonamentowe winny być uiszczane 
przez abonenta najpóźniej w ciągu 7 dni od 
terminu płatności (kwartałów) w? kasie głó­
wnej urzędu telegraficznego bez specjalnego 
przypomnienia.

W razie nieuregulowania należności w cią­
gu 7 dni, aparat abonenta wyłącza się z centrali 
a po upływie dalszych 7 dni usuwa się go z 
loralu abonenta.

Zarazem zaznacza się, te w Toruniu jest ta 
modzielny urząd telegraficzny i w sprawach 
telegraficznych i telefonicznych należy adreso 
wać pisma wprost do urzędu telegraficznego a 
nie przez urząd pocztowy, ponieważ w tym 
wypadku załatwianie spraw telegraficznych 
i telefonicznych ulega znacznej, eon aj inni ej 24 
godzinnej zwłoce.

—* Nowa taryfa przewozu przez Wisłę. W 
tych dniach podwyższoną została taryfa prze­
wozu pizez Wisłę i to na 1000 mk. od osoby 
za przejazd jednorazowy. Ceny za karty abo- 
nan.entvwe dla uczniów czkolnych i funkcjo- 
narjuszy urzędów nie uległy zmianie.

—* Echa wykrycia towarów przeinaczo­
nych na pasek. Część wspomnianych w nu­
merze wczorajszym ^Słowa Pom.“ towarów 
obłożono aresztem w składnicy firmy M. Cie­
szyński hurtownia kolonjalna przy ul. Prostej, 
drugą zaś część w składnicy ekspedytora p. 
Kulwickiego. Towar wykry ty w ostatnio wy- 
mienionej składnicy należy do firmy warszaw 
sklej „Saturnja“.

Jak jut zaznaczyliśmy wczoraj, towar w 
najbliższych dniach zostanie ro zaprzedany 
pomiędzy ludność miejską.

Intensywnie prowadzone rewizje przez na­
szą policję dadzą niewątpliwie dalsze podo­
bne wyniki.

Z KRAJU.
Chojnice. (Zakłady użyteczności na wła­

sność miasta.) Według obwieszczenia tut. 
magistratu zakłady użyteczności w Chojni­
cach jak elektrownia, gazownia i wodociągi 
przechodzą w posiadanie miasta. Zakłady te 
były dotychczas własnością .pewnej spółki 
akcyjnej.

Tczew. (Zamach samobójczy). Żona tutej­
szego kupca, b. artysty-malarza, p. Sarnecka, 
targnęła się na swe życie, zażywając dawkę 
trucizny. Denatkę wśród wielkich boleści 
przewieziono do miejscowego szpitala. Le­
karze mają nadzieję uchronić ją od śmierci.

Ostrów. (Nieszczęśliwy wypadek na dwor­
cu). Przed kilku dniami zdarzyło się na na­
szym dworcu straszne nieszczęście. Otóż za­
trudnieni przy wyładowywaniu ciężkiej żela­
znej tokarki doznało trzech robotników z fa­
bryki maszyn Czarlińskiego ciężkiego okale­
czenia piersi przez przygniecenie, oprócz tego 
doznał jeden z nieszczęśliwych pokaleczenia 
głowy i drugi złamania ręki. Umieszczono ich 
w szpitalu; życiu okaleczonych nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Tuchola. (Szkody na polach wyrządzone 
przez dziki.) W okolicy Kiełpina i Komorza 
pojawili aię stado dzików, które wyrządziły 
jeż w kartoflach ogromne szkoły. Leśniczy 
Wenda w Winisławiu miał szczęście; miało 
nu się bow»tm dwa dziki zastrelić

Warszawa. (Sprawcy zamachów bombo 
wych pod kluczem). Pisma warszawskie do 
noszą że udało się wykryć sprawców całego 
szeregu zamachów bombowych. Szczegóły 
śledztwa ze względów zupełnie zrozumiałych 
trzymane są w tajemnicy Wiadomo tylko, że 
było to dzieło organizacji szpiegowsko-komu- 
nistycznej. W ostatnich kilku dniach dokona­
no kilku sensacyjnych aresztowań. Z wybit­
niejszych członków tej szpiegowskiej i anar­
chistycznej szajki aresztowano: Blinker Szmu- 
la, Marjanka Judę, Ortwcina Stefana, Rzeźni- 
ka Gustawa, Przysuskiego Abrahama, Rosen­
berga Azrila, Tarnowera Izraela i Fünstcr- 
berga Stanislawa.

Z centralnego Komitetu Kom. Port Robot. 
Pol. aresztowano Adama Landy, Konstantego 
Czeplewskiego i Romana Jabłonowskiego. 
Wraz z aresztowanymi znalazło się w posiada­
niu władz śledczych wiele bibuły nielegalnej, 
szyfry, korespondencje wielce kompromitują­
ce, broń, materjały wybuchowe itd. Dla śledz­
twa prowadzonego nader energicznie w^ażną 
rzeczą jest to, że przy aresztowanych znale­
ziono wiele kompromitujących notatek, które 
są, że tak powiemy środkiem z którego czer­
pią informacje władze śledcze.

Ciechanów. (Ucieczka skutego marynarza 
z biegnącego pociągu). W uh. tygodniu z po­
ciągu nr. 612 między stacjami Ciechanów — 
Konopki zbiegł konwojowany marynarz, wy­
chodząc w biegu przez okno. Pomimo, te był 
skuty, konwojowany Józef Zajączkowski nie 
poniósł widać szwanku, skoro, mimo natych­
miastowego zatrzymania pociągu, nie natra­
fiono nigdzie ani na zwłoki ani na najmniej­
szy ślad straceńca. Aresztowany miał być 
dostawiony do sądu wojskowego w Warsza 
wie, gdzie go oczekiwała kara za poważne 
przestępstwa.

Nr. tSu 55SBB!HBSS!SeSSBSBSBBSSSBeHKE5SSB^
POENAŃSŁI TARG NA BYDŁO.

Netewania RaeżNl miejtkkg.
Dnia 29 sierpnia spędzono na targowisko 

Kzeiui miejskiej.
Wołów 24, bnhai 164, krów 228, Bydła 412. da. 
ląt 162, świń 694. prosiąt -—.owiec 261, kóz —» 
jagniąt —. Płacone za 100 kilo ży wij wagi»
4a bydło mg. I kk • . . mk

M » II kŁ . • . aiułOUO— n
9 - Ili kk • • • ŁłOUOóO— a
, aelęte 1 kL . • . w
» w 11 ki. . . . 36U00Ü0— M
p III kL . ' . 32 J0Ü00— A

Za świnie 1 kL . . . 58000ÜÜ—6000000 „
„ . n kL . , . 5200000-53.0000 „

.> w III ki. • • . 4000000—4IO 000 »
w owce 1 kL , . . 3200000- .>400000 „

„ II kL . . . 26OJO00— „
„ Ul ki. . . 2000000- 2200000 A

Prosięta za perę od 6—8 tyg. — A
, „ „ „ pónad 9 „ . — A

Przebieg targu: spokojny.
POZNAN ba A UżMŁOA ZBOŻOWA.

Poznań. 29. VIIL 1923.
Loco stacja załadowania za 1Ł0 kg

Zyto stere............................... • — mk.
, nowe . . ..... . . 330- 370 A

Pszenica uowa ........ 750 800 „ 
jęczmień zimowy ...... — H
>ęczuuen brow. . ..... .280—330 A 
ywies nov y.....................................460—490 A
uąka żytnia ..... 7O°/0 . .860- 730 A 
. ąka pszenna .... 65% . . 1250—1450 N 
spa żytnia . . * . . .... 180 A

^spa pszenna . . ...... 210 „
..enimaki tabr.. ...««•• —

dzepak................................ .... 11C0—1300 A
dzepik.............................................1OO—1100 A
?toma żytnia luźna . . . . - &0u0—70000 A 
Stano luźne . ..... SUOuO—9U000„
ótoma żytnia prasowana . . . 78000— 88000* 
Siano prasowane..................106000—IzOcOO*

Uwagi: Usposobienie spokojne. Podaż żyto 
nieco zmniejszona Pczate i sytuacja bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 29 sierpnia.

Walnty i dewizy: Dolary St. ZjedA 249000. 
Nowy Jork 249000; Londyn 1133000; Parys 
14800; Szwajcarją 44950; Berlin 0.03^5—0,03,45 
Włochy 10820; Belgja 11600; Praga 7320; Wie- 
deń 3,51; Poland ja —Tendencja prawie bez 
zmiany
Warszawska lelda zbożowo-towarowa

z dma .ö s et pu «•
(Ceny w tysiącach mk. polskich.)

Pszen ca kongresowa — 79u
Zyto Kongiesuwe, 1 8 funtów wagi holender­

skie) 39, — 405 — 390 — 400.
2yto mUopoiskie 118 funtów wagi holender­

skiej 360 — 37 .
Owies kongresowy — 51ó.
Jęczmień wielkopolski browarny —375, 
Jęczmień wielkopolski lub pomorski — 365.
Sano kongresowe l>go gatunku — 120.
Aiąka pszenna wieikop, 65—7U proc, — 1,380
Mąko zytn a kongresowa, 70 proc. —770—790.
OUeby żytnie — -Ou.
Ceny rozumieją się aa 100 kilogramów netto, 

franco stacja załadowań a o ile me jest zastrze­
żony in» y sposób dostawy

Koniec działu redakcyjnego.
Za redakcję odpowiedzialna. Żofja Guzowate 

w foruniu.
Druk, i nakładem Drukarni Toruńskiej, T.A

Ludwik Szymański
------- - urzędowy ekspedytor kolei państw.

Ekspedycja frachtu. Transport mebli.
H Magazynowanie i finansowanie towarów!!

■   ——— Magazyny ... .
a bocznicami kolejowemi z wyładowaniem wprost s wagonu 

z zaoszczędzeniem zwózkL

. Własne filje na Głów. Dworcu i Mokrem umożliwiają 
natychmiastową dostawę. (A 2

Ćuoze cnwalicieĄsu>*go nie znacie-sami rut ucięcieĄ ep posiadacie f

pzzex uxywcuu^

„JAaterjał Juäowlanj“ 
Tow. Akc. w Poznaniu 

Oddział w Toruniu 
uL Król. Jadw*gi, róg W. Garbary

Adr. teiegr. „Mabu‘ Telefon 643
postarcza ze swej składnicy, wzgi. wagonowo 

fabryki po cenach konkurencyjnych:

f 
i
i
śi
I

i

| 
|
I
|

W naszej Administracji są 
do nabycia następujące
formularze:

Kontrakty mieszkaniowe
Zgłoszenia do kasy chorych
Zmiana zgłoszenia do kasy cWbrych
Odmeldowania z kasy chorych
Zameldowania policyjne
Odmeldowania „
Zgłoszenia dla hoteli
Usty płac tygodniowych

„ „ rocznych
Listy ewidencyjne wojskowe
Spis ulic miasta Torunia
Nowy spis telefonów miasta Torunia.
Podatku dochodowego
Księgi obrotu
Deklaracje od obrotu

Drukarnia Toruńska T. A.
iw Katarzyny ♦.

TeL 57. Teł. 57.

I 
i i

i

I
I

i
i i

Sprzedaj? wagonowo
drzewo opałowe

2

.OstCL * ptoszku. 
tądac wszędzie t tt> aptekach, i dcogećjach. 

Cherrz^abz tJ^owa, X Jczeiv •'pomozze.

wprost 
M

z

d 18

MMMM
wyszła w Warszawie.

W jasnych i treściwych słowach podaje się w niej nowe 
sposoby naprawy Skarbu, mówi się tam również o tak 

ważnych sprawach jak:

ßiöiona lokato^ i toatMe äMBW 
zokawiazas pizartaieBinl

Broszura ta została rozesłana wszystkim posłom; senatorom 
i członkom Rządu, w Toruniu nabyć można we wszystkich księ­
garniach i ekspedycji ,,Słowa Pomorskiego0 
i „Gazety Narodowej“ ul. św. Katarzyny 4»

cena 1.500 mK, cena 1.500 mk

FBinu Kaub«, Hurtowni« drzewa, Toruń, Kontrakty mieszkaniowe
2571 uL św. Katarzyn» 3. telefon 326 i 550

są do nabycia
w j.Slowie Pnmow.uklem**

Pasiaki
OatMł

lepnik 
Trzcin? 
Unit

portlandzki reprezent, fahr. „Wiek** 
jakością przekr. normy niem. i ang. 
budowlane w kawałkach oraz 

hydrauliczne.
zwyczaj, balkonową i płyty cegłowe.
„Westfahla1 

karpiówkę. 
nturarskL

.Foerstera“ i Kleina**.

K 360

dachową oraz izolacyjną, 

destylowaną.
w dobrym gatunku.

sufiłową 0^31® kwadratowe.

palony 1VS i 2 mm.
zwyczajną, tonówkę 1 balk. Pljtjcegtowe.

Polecam po cenach hurtowych:

smołę węgl, kam., dystyL
lepnik cement

»1
GS

d!513 w najlepszych jakościach

Hurtownia J. B O R U S
Brodnica - Pomorze, te let 160.
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